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Zemait stasunhów dyplGmatycznych
Czechów z Austryą?

Praga. 13 marca. (PAT). Na posiedzeniu, 
zgromadzenia narodowego ezesko-słowa- 
ekiego w dniu 9 bm. zawiadomił minister 
Svehla, że rząd czeski w dniu 7 bm. wręczył 
przedstawicielom koalicyi notę werbalną, w 
której wskazuje na intrygi i machinacye 
rządu niemiecko-austryackiego, zmierzające 
do zakwesŁyonowania bezpieczeństwa i nie­
tykalności państwa ezeako-słowackiego. Mi­
nister dodał, że nota zawiera także dowody 
na postawiane w niej twierdzenia.

Wiedeń. 13 marca. (PAT). Pełnomocnik 
czeski w Wiedniu pos. Tusear odjechał dziś 
samolotem do Pragi. Wobec tego odjazdu 
rozeszła się wiadomość, że republika czesko- 
słowacka zerwała stosunki dyplomatyczne 
z niemiecką Austryą. „Neues acht Uhr 
Blatt“ podaję, jako rzecz pewną, że nastąpi­
ło zerwanie stosunków dyplomatycznych

Panie Józefie S
Kraków, 13 marca.

(xy) Ott secóeiu dni Lwów odmęty jest od 
Polski i zasypywany pociskami z 18 centyme­
trowych dział, kierowanych przez miecniecko-au 
stryackieh i pruskich oficerów. Lwów, zdany 
na własne siły, wykrwawia się i stosami zwalisk 
i gruzów znaczy każdy dzień obrony swej bo­
haterskiej. A pomocy, wydatnej pomocy, któ- 
raby odrzuciła precz rusko-bolazewiekie wata­
hy, doczekać się nie może! Zaiste, łnetorya obro 
uy Lwowa to wstyd dła imienia polskiego, 
wstyd praedeiwHzyatkiem dla tych, eo w listopa­
dzie i w grudniu i w styczniu dzierżyli rządy w 

• Warszawie i zaniedbali wszystkiego w czasie, 
gdy jegzczo drobne stosunkowo siły wystarcza­
ły do odpędzenia Ukraińców daleko poza 
Lwów.

Zwrócałiśmy już raz w ,J)ziaimiku‘' uwagę na 
'niezrozumiałe stanowiska, ja.kia zajął i zajmuje 
w tej sprawie Piłsudski, „naczelny wódz“ wojsk 
polskich, naczelnik, który gdy ginie twierdza 
kresowa, nie chciał czy nie umiał zdobyć się ma 
czyn wodza, ba, nie rzucił nawet słowa krze­
piącego miastu bohaterskiemu..'

Widzimy obecnie, że i w Królestwie coraz 
szerszo koła ogarnia zdziwienie z powodu togo 
postępowania.

W rozpowszechnionym tygodniku ludowym 
„Zorza" (pod redakeyą posła dra Jana Zału­
ski) znajdujemy w doskonałej rubryee „odpo­
wiedzi od redakcja" następujący śmiały i szcze­
ry pogląd ma tę sprawę i na człowieka:

„Bardzo pif łonie z waszej strony, panie Jó­
zefie, że występujecie tak gorąco w obronie 
swego imiennika, Józefa Piłsudskiego. Tylko 
nk-potocbnie zarzucacie przytcm „Zorzy" par­
tyjność za to, że w numerze l-szym z dnia 5-go 
My cenią pismo nasze stawia go obok Moraczew 
skiego. 2o delegaci zjazdu gmin składali Piłsud 
skiemu hołd <w dniu 4 stycznia i że przy tern 
Piłsudski prz omawiał do Was pięknie i patryo- 
tyeznie. to dla „Zorzy" żaden dowód ani jego 
wartości, ani jego w narodzie poszanowania. 
Nie podug słów; ocenia sięjwartośe żołnierza, je­

między czesko-slowacką republiką a niemie­
cką Austryą, jednak dodaje, że nie należy 
tego brać tragicznie, i że rzecz się ułoży. 
Pismo tłómaczy krok czeski jako konse- 
kwencyę wręczenia noty werbalnej przez re­
publikę czesko-słowaciką przedstawicielom 

mocarstw koalicyi.
Wiedeń. 13 marca. (PAT). Wiedeńskie 

biuro korespondencyjne donosi z Paryża: 
Najwyższa rada sojuszników obradowała w 
poniedziałek od godz. 3-ciej do 6.30 popoł. 
nad postulatami, przedłożonymi przez rząd 
czesko-slowacki w kwesty i stosunku do nie­
mieckiej Austryi i Węgier Życzenia te szcze­
gółowo zbadano.

Wiedeń. 18 marca. (PAT). Dzienniki do­
noszą, że Ameryka przyznała Czechom po­
życzkę 20 milionów dolarów.

no podług czynów. Nie liczba przyjętych hoł­
dów stanowi o sławie wodza, jeno liczba bitew 
zwycięskich. Czarniecki, Sobieski — gdy była 
w Polsce wojna — byli w polu; oni z wojskiem 
■nielicaaem uganiali się za wrogiem i wiedli 
swych żołnierzyków od zwycięstwa do zwycię­
stwa.

„Kraj ma teraz wojska dużo; w wojsku duch 
znakomity — no, a gdzież te zwycięstwa, któ­
rych Polska potrzebuje dla bezpieczeństwa 
swych granic! Niema zwycięstw, bo wasz bohar 
ter narodowy, panie Dąbrowski, nie ma w so­
bie nic z Ozartnieckiego.

„Hstorya obrony Lwowa, za którą odpowie­
dzialny jest Piłsudski, to jeden iwetyd dla imie­
nia polskiego.

„W numerze 47-ym z dnia 17 listopada 1918 
r. zaraz po przyjeździe Piłsudskiego do Warsza 

oie polskie na wscMzie. 
WALKA PARTYZANCKA

Od dwóch blisko tygodni na całym fron­
cie wschodnim od Litwy, przez Ruś Czarną, 
Polesie i Wołyń, aż po Podkarpacie szaleje 
zacięty bój, którego osiowym punktem jest 
bezsprzecznie okolica Lwowa. Chcąc zrozu­
mieć przebieg działań wojennych, trzeba ob­
serwować sytuacyę na linii ciągnącej się na­
stępnie na połud. -wschód poza Pińsk, stąd 
na połud. zachód z lekkiem wygięciem ku 
Włodzimierzowi 'Wołyńskiemu, dalej przez 
Bełz i Rawę Ruską pod sam Lwów. Od Lwo­
wa po Chyrów toczy się walka przeważnie 
wzdłuż toru kolejowego. Na froncie tak roz­
ległym działają wojska nasze w poszczegól­
nych grupach i walka ta jest właściwie par­
tyzantka: pozycyjną jest tylko wr najbliższej 
okolicy Lwowa.

WOJSKA GEN. IWASZKIEWICZA NA 
LITWIE.

Na lewem skrzydle frontu, na Litwie, znaj 
duje się grupa gen. Iwaszkiewicza: porusza

wy „Zorza" pisała na stronie 427 te słowa: 
„Dnie najbliższe pokażą, czy Józef Pisudski jest 
tym, aa kogo podają go jego wielbiciele. Jeżeli 
zdoła on postawić wojsko ma stopę należną, je­
żeli zajmie się obroną granic Polski i utrzyma­
niem w kraju porządku, gdy dopomoże do wy­
tworzenia Rządu Narodowego — kraj wspomi­
nać będzie imię jego sercem, w dzięcaności i po­
stawi go chętnie między bohatery". Teraz jest 
marzec 1919 roku. I odpowiedzcie sumiennie, 
panie Józefie, co z tego dla Polski uczynił Pil 
sudski? — Naprawdę — nic".

Komitet Legii ochotniczej Polek 
w iCr^kowie.

przysyła nam następującą odezwę:
KOBIETY 1 DZIEWCZĘTA POLKI!

Ponawiaray naszą odezwę z 4-go ub. mieś, 
która niestety nie wydala pożądanych owoców.

Mało ochoty do heain.teresowii.ej czysto patry> 
otycanoj pracy... mało poświęcenia się dla spra 
iwy Ojczystej.

Czas się marnuje., w tej poważnej chwili, kie 
dy każde ramię takie drogie, kiedy każda myśl 
wysila się, by stać się pożyteczną Ziemicy swej 
by wykazać, że Polska nasza odradza się nietyl 
ko w dawnych obszarach... ale i w daww-«łi ira 
dycyach w nas samych!

Polki do czynu!!
Stanęło kilkadziesiąt... kiedy nie tak dawno 

wołałyście:
„Staniem wszystkie, jak jeden mąż!"
Gdzież Wasze zastępcy dziś, kiedy pole do 

wszelkiej pracy otwarte? Dziś, kiedy Was wię­
cej niż kiedykolwiek potrzeba?! Pokażcież swą 
silę — Wy,.. Inteligencya, nie oglądając się na 
pozostające bezczynnie i trwoniące —• dotąd 
bezkarnie — czas tali drogi, byście w przyszło­
ści nie doznały — zbyt, może ciężkich wyrzu­
tów...1“

Kraków, dnia 12 marca 1919 r.
Zofia Marya Ożóg.

Wpisy przyjmuje się codziennie od godziny 
9—10 rano, w biurze Komendy Naczelnej Stra­
ży obywatelskiej, Plac W W. Świętych 6. parter

NA FRONCIE 600 KM.
się ona w kierunku wschodnim, dążąc ku 
Baranowiczom, stanowiącym bardzo ważny 
punkt węzłowy linii kolejowej Równo-Wiluu 
i Brześć Litewski-Mińsk. Grupa ta odniosła 
już w pierwszych dniach marca wspaniały 
sukces zajmując Słonim, a wkrótce potem 
Byteń — przez co wyrzucono bolszewików 
na wschodni brzeg Szczary i uzyskano dobrą 
podstawę operacyjną, bronioną, od frontu 
rzeką, od prawego skrzydła bagnami, ciąg­
nącymi się tu aż po Jasiołdę. Trzymając się 
na razie defenzywnie na linii Szczary, na 
niecało 30 kim. od Baranowicz, posuwa się 
lewym odcinkiem w kierunku ku Lidzie, — 
gdzie na linii Wołkowyszków Lida zajęto 
Szczucin.

Prawdopodobnem jest, że grupa ta. otrzy­
mawszy potrzebne wzmocnienia, uderzy w 
kierunku północnym, by opanować Wilno.

GEN. LISTOWSKI NA POLESIU.
Druga gruDa pod wodzą gen. Liptowskie­
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go działa zwycięsko na Polesiu. Prąc na 
wschód od Brześcia litew. zajęła szybko Ko- 
bryn i Antopol, 3 bm. w ręku naszych był 
Janów, zaś w trzy dni później w wspania­
łym ataku, na Fir.sk, zdobyto to miasto wraz 
z wielkimi zapasami smunicyi i żywności. 
Od Pińska na południa rozciąga cię natural­
na baryera bagien i dopływów Prypeci, nie 
do przebycia w czasie roztopów wiosennych: 
w zdobyłem mieście pozyskała więc Rzecz­
pospolita silną twierdzę obronną, która po­
zwoli część sil tej grupy użyć ewentualnie 
na odcinkach sąsiednich.
GEN. RYDZ-ŚMIGŁY NA WOŁYNIU, NAD 

STOCHODEM.

Grupa trzecia, pod komendą gen. Rydz- 
Śmigłego operuje mniej więcej na terenie 
walk Legionów w r. 1915/6. Generał Śmigły 
uprzedził ofenzywę nieprzyjacielską uderzy­
wszy na zbierające się wojska ukraińskie 
pod Poryckiem Starym (na południe od Wło­
dzimierza Wołyń). Poza wielką liczbą jeń­
ców — (wzięto pułkownika z kancelaryą 
sztabową) i zdobyczy wojennej, akeya ta 
oddała w ręce gen. Rydz-Śmigłego całą ini- 
cyatywę bojową. W walkach, które rozwi­
nęły się później na tym odcinku, poległ pod 
Turczynem (45 km. na wschód od Włodzi­
mierza) nieustraszony i pełny inieyatywy 

żołnierz, zaledwie 21-lctni major Lis-Kula.
Grupa la opiera się obecnie o Stochód, po- 

suwajo się patrolami pod Maniewicze.

Ha terenie
ZACIĘTE WALKI O LWÓW. 

POŁĄCZENIE KOLEJOWE I TELEGRAF. 
PRZERWANE.

Wspomniane trzy grupy działają ofenzy- 
wnie: stąd na połudruo walczą grupy gen. 
Romera, Rozwadowskiego i Zielińskiego, na 
linii Bełz—Lwów—Sądowa "Wisznia—Chy­
ców odpierając na razio wielką ofenzywę 
Ukraińców.

Bezpośrednio po zerwaniu przez Ukraiń­
ców rokowań o zawieszenie broni, rozpoczę­
ła się na froncie lwowskim akeya niezmier­
nie gwałtowna. Atak idzie ze wszystkich 
stron.

Główny atak ukraiński poszedł rJ połu- 
duia i prowadzony.znacznemi silami pod ko­
mendą pułk. Hoffmana (Niemca), chwilowo 
osiągnął swój cel, przerywając połączenie 
kolejowe między Gródkiem a Sądową Wisz­
nią. Sytuacya bohaterskich obrońców Lwo­
wa, jest niezmiernie ciężka. Przytłoczeni nie 
przyjacielskim ogniem artyleryjskim walczą 

W KRYMINALE. 
(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego).

18) (Ciąg dalszy).
Pod wieczór zawezwał mnie sędzia śledczy 

i z udaną naiwnością powiedział, że mojej 
kartki do Podgórskiego nie dał na pocztę, 
ho postanowił sam osobiście mu ją wręczyć 
za pobytem w Białej i w Bielsku, tymcza­
sem p. Podgórski wyjechał i nikomu nie po­
wiedział, gdzie, więc sam będzie sobie wi­
nien, jeżeli się za nim rozpisze listy gończe.

Aha! więc jeszcze nie rozesłane, dobre i 
to na teraz.

Skorzystałem ze sposobności, aby jasno 
się dowiedzieć, za co siedzę. Postawiłem 
kwestyę w ten sposób: Jeżeli sprawa toczy 
>ię wyłącznie o rozwiązanie legionu wscho­
dniego, to był już czas wybadać, że ja w 
tem udziału nie brałem, dlaczego się mnie 
nio wypuszcza? Jeżeli sprawa jeszcze nie 
obadana, to gdzież są ci, którzy we wscho­
dnim legionie współdziałali? Dlaczego się 
ich nie pyta o świadectwo?

Dr Knopf natychmiast zapytał o nazwi­
ska. Odpowiedziałem mu, że skład N. K. N. 
był podany w gazetach.

Jeżeli zaś jest to sąd nad calem stronni­
ctwem, to dlaczego ja jeden tu siedzę, a me 
np. wszyscy posłowie?. 

dziś na cztery fronty, osłaniając miasto Od 
północy, wschodu, południa.

LWÓW ZDANY NA WŁASNE SIŁY.

Z drugiej strony, na zachód, w Sądowej 
Wiszni broni się uparcie polska załoga, wy­
trzymując tu zaostrzone oblężenie nieprzyja­
ciela, atakującego ze wszystkich stron.

Obrońcy Lwowa zdani są w obecnej chwili 
na własne siły, tak pod względem zaopatrze­
nia w żywność, jak dowozu amunicji i środ­
ków wałki. W tern samem położeniu znajdu­
je się grupa gen. Zielińskiego, którą w za­
stępstwie chorego generała dowodzi pułków 
Jaroszewski. Nikt ani na chwilę nie wątpi, 
że wojska te i ich dowódcy wytrzymają w 
tej ciężkiej sytuacyi do ostatniego tchu, do 
ostatniego naboju i żołnierza.

Nio ulega wątpliwości, żo naczelne do- 
wództwo wytęża wszystkie rozporządzalne 
siły, ażeby sytuacyę tę poprawić i wyrów­
nać. Tern niemniej, w chwili obecnej należy 
sobie jasno zdawać sprawę z trudnego po­
łożenia.

Polskie oddziały znalazły się w tern poło­
żeniu nie z powodu złego kierownictwa, ani 
też z powodu samej jakości żołnierza. Przy­
czyną trudnego położenia jest poprostu brak 
wyekwipowania wojennego, który sprawia, 
iż od połowy grudnia organizacya i rozwój 
naszej armii postępujo w stosunku za po­
wolnym do zadań, jakie tej armii położenie 
kraju nasuwa.

W chwili obecnej należy oczekiwać z pe­
wnością przeciwakcyi polskiej. Co do kie­
runku jej trudno jakiekolwiek stawiać wnio­
ski. W każdym razie będzie ona zapewme 
przeprowadzona z wielkim pośpiechem, tak 
aby ix> szczęśliwym jej wyniku zdołano jak

Stosunki w PaJsc® przedmiotem 
obrad Rady koalicyjnej.

Wiedeń. 13 marca. (PAT). Według infor- 
macyj otrzymanych przez wiedeńskie biuro 
korespondencyjne Rada sojuszników zajmo­
wała się w poniedziałek stosunkami panu­
jącymi w Polsce i sprawą zawieszenia broni 
Następnie omawiano warunki, pod jakimi 

Niemieckie wilki nad granicą

najszybciej doprowadzić do porządku tor ko­
lejowy między Sądową Wisznią a Gródkiem 
Jagiellońskim. Księży most i tor ów decyduje 
zaś nietylko o dowozie środków walki na 
zagrożony front, lecz również o dowozie 

żywności dla mieszkańców bohaterskiej sto­
licy wschodu Polski.

Sytuacya pod Lwowem, jakkolwiek bar­
dzo poważna, nie powinna jednak przejmo­
wać nas rozpaczą: obecny Rząd z pewnością 
zdaje sobie jasno sprawę z tego, że szybka 
i wydatna pomoc dia nowego Zbaraża jest 
najważniejszym naszym postulatem.

PADEREWSKI W POZNANIU.
Jak wiadomo, premier Paderewski bawił 

przed czterema dniami w Poznaniu celem 
uzyskania u Nacz. Rady Ludowej pomocy 
militarnej dla Lwowa. W obradach brał u- 
dział także reprezentant ententy. Należy się 
spodziewać, że i ta misya jego przyniesie 
pomyślny skutek, że Wielkopolska nie tyl­
ko jak dotąd żywnością, ale i zbrojną pomo­
cą przyjdzie w pomoc ginącjm braciom!

Oddział jeden ochotniczy z Poznania prze­
maszerował już przez Warszawę, udając się, 
na front.

Wielkopolska wysyłając wojska na 
wschód, czyni wielką ofiarę i sama naraża 
się ńa niebezpieczeństwo — wszak Niem­
cy, dowiedziawszy się o tern, podwoją swo­
je zuchwałe ataki.

Zmiany w dowództwie?
Pisma warszawskie donoszą: Dowództw® 

frontu lwowskiego ma objąć po gen. Rozwa­
dowskim gen. Iwaszkiewicz, dotychczasowy 
dowódca frontu litewskiego. Gen. Rozwa­
dowski ma być podobno mianowany polskim 
attache wojskowym w Paryżu.

kraje, mające specyalne interesy, waględnio 
państwa nowo powstające, mogłyby wziąć 
udział w obradach w sprawie ich granic. 
Następne posiedzenie we wtorek popołu­
dniu.

BS3

kompania jedenastego pułku grena 2verów 
pruskich przekroczyła dotychczasową grani­
cę naszą pod kopalnią Saturn i zdradziecko 
napadła na patrol wojska polskiego. XV za­
wiązanej utarczce pudlo 6 naszych żołnierzy 

trupem, a 14 zostało ciężej lub lżej rannych.

P. Hauke nie nadal się do naszego towa­
rzystwa. Cały dzień leżał na siennikach, 
złożonych razem, w futrze i dżokejce. Opo­
wiadań o Prościejowie i Nakoniecznym nie 
Chciał słuchać. Nie chciał się też poniżyć do 
robienia porządku. Ucieszyliśmy się też mo­
cno, gdy zarządca więzienia zabrał go jako 
„oficera11 do lepszej celi.

OFIARY BARBARZYŃSTWA PRUSKIEGO 
W SOSNOWCU.

Komitet zajmujący się pogrzebem ofiar 
poległych w poniedziałkowej walce z „Grenz 
schutzu11 • ogłosił następującą odezwę:

Rodacy! W ubiegły poniedziałek szósta

Pan sędzia zrobił tajemniczą minę, po­
wiedział, że przecież nio wiem, czy inni ta­
kże nie siedzą, że rzecz jest poważniejsza, 
niż ja sobie przedstawiam, a została wdro­
żona na polecenie niebyłe wyższych czynni­
ków, niż namiestnik, że jednak dotychczaso­
we śledztwo n okazuje, że jestem mniej skom­
promitowany, niż inni.

Dlatego też pan sędzia, pozwoli mi na pe­
wne ulgi, a z tych pierwszą będzie, że do 
sądu może mnie eskortować podoficer lub 
żołnierz w służbie, bez najeżonego karabi­
nu. Pozwala mi też na pobieranie gazet. 
Szczegółów bliższych nie dowiedziałem się 
jednak.

W celi zastałem nowego towarzysza. Był 
nim inż. Adolf Ilauke-Bosak. Drobny, ale 
muskularny, traktował wszystko i wszyst­
kich z góry. Nio umiejąc prawie w ząb po 
niemiecku, uparł się rozmawiać tylko po 
niemiecku z Pospisilem. Zapewniał, że do­
stał się tutaj tylko na chwilowy pobyt. Bu­
dował dla armii gościńce w Nowo-Sąde- 
ckiem, a gdy trzeba było uciekać przed Mo­
skalami, nie znalazł czasu na wypłacenie 
robotników, więc 80.000 koron zostało przy 
nim. Oddał je zarządowi wojskowemu i gdy 
się z nim rozliczy, wyjdzie na wolność.

Później dopiero inni powiedzieli, że spra­
wa była znacznie poważniejszą, ale ja tego 
nie badałem.

Raz, powracając ze spaceru, zobaczyłem 
przed kancelaryą odbiorczą jakiegoś rosłego 
człowieka, który wyglądał na małomiaste­
czkowego dygnitarza. Niby przedsiębiorca, 
niby bardzo bogaty chłop, lekko otyły, z 
twarzą okrągłą, rumianą, zdradzającą żywą, 
wrodzoną inteligencyę. Postać ta zupełnie 
się do więzienia nie nadawała. Jakież było 
moje zdziwienie, gdy pod wieczór otwarto 
wrzeciądze i ten gość z pakunkiem w ręką 
przyszedł do nas na towarzysza.

Był to Jan Przewoźnik, gospodarz i przed­
siębiorca budowli wodnych z Zarzecza na 
Śląsku. Zarzecze leży w powiecie bielskim 
niedaleko miasta Strumienia, tuż na granicy 
Śląska pruskiego nad Wisłą. Mieszkańcy 

wsi pruskich mówią wprawdzie po polsku, 
lecz jako luteranie, są dumni że swojej pru­
skiej ojczyzny i jej porządków. Tak przy­
najmniej było przed wybuchem wojny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rannych barbarzyńcy pruscy dobijali kol­
bami.

Pogrzeb poległych naszych bohaterów, o- 
brońców naszego życia narodowego odbę­
dzie się we środę.

Wzywamy ludność naszego miasta do jak 
Daj tłumniej szego udziału w pogrzebie.

Na znak żałoby niech staną wszystkie Za- 
kłady przemysłowe, wszystkie fabryki i in- 
Btytucye, niech będą zamknięte sklepy, a 
młodzież szkolna i ludność pracująca, niech 
pospieszy tłumnie na żałobny obrządek, by 
oddać ostatnią posługę poległym**.

Jak słychać, Niemcy mieli kilkunastu za­
bitych i wielu rannych. Na placu pozosta­
wili jednak tylko dwóch zabitych oraz kil­
kunastu rannych, resztę zabrali ze sobą, u- 
chodząc szybko na Górny Śląsk.

Niemcy nie mogą się pogodzić z myślą 
utraty krajów polskich, a zrzucenie przez 
nas kajdan uważają za „bunt**,  który chcie­
liby zgnieść bronią. Ale żołnierz niemiecki 
po czterech latach wojny ma na ogół już 
dość krwi wylanej w obronie imperyalizmu.. 
Niemniej w pokojowy nastrój Niemiec wie­
rzyć nie należy. Wilki niemieckie kły już o- 
strzą na nowo, myślą o zemście — i czeka­
ją tylko na sposobność nowego napadu.

Obecnie odbywa się faktycznie mobiliza- 
cya Niemiec przeciw Polsce przy pomocy 
inseratów. Cało kolumny inseratowe gazet 
niemieckich zapełnione są płomiennemi ode­
zwami najróżniejszych komend, wzywają- 

cemi żołnierzy i oficerów (od kapitana w 
dół) do obrony ojczyzny, „zagrożonej przez 
■bolszewików i Polaków**.

Oto kilka wyjątków z inseratów w „Ber- 
liner Tageblatt**  z 10 marca:

„Oficerów, kapitanów lub poruczników 
poszukuje się spiesznie jako dowódców 
zamkniętych farmacyi dla obrony granic1*.  
Następuje wykaz różnych Werbestelle.

„Telefoniści, telegrafiści, iskrowcy! — 
Także Was potrzeba w wielkiej ilości do 
obrony przed polakiem i bolszewickiem 

niebezpieczeństwem! Zgłaszać się należy 
w Frankfurcie n. O. itd.

Zamach bolszewicki na Polskę.
FIASKO STREJKU BOLSZEWICKIEGO W 12 I 13 MARCA.

Bolszewicy żydowsko-polscy w swoim or­
ganie „Komunista1*,  wydawanym w Zagłę­
bia Dąbrowskiem (gdzie stosunki stają się 
niemożliwe do zniesienia!) na czele osta­
tniego numeru ogłosili uchwałę, którą po­
wzięła narada przedstawicieli 11 większych

Naokoło sceny l estrady.
—o—

„WESELI OBIJACZE"!
‘Wodewil w 3 aktach Stefana Turskiego.

• Dyrekcya teatru powszechnego dała już wie­
lokrotnie dowody jak bardzo jej leży na sercu 
kult swojszczyzny na deskach narodowej sce- 
®y. To było niezawodnie bodźcem do wystawie 
luia sztuk, sympatycznego autora „Krowoder­
skich zuchów1*,  jakkolwiek rzecz sama nie mo- 

być uważaną za dorobek pożądany. Czarno 
®ółte tło armii austryackiej i tak dziś dla nas 
^nienawidzonych mundurów z dodatkiem nie- 
hiieckiej komendy jest jak najfatalnięj dobrą- 
toe» przez Kassernhofbluehte i setki monologów, 

przez Kaserahoffhuethe i setki monologów, 
których sam autor celował dó cna spospoli- 

towaue i wprost uprzykszone. A już bez tej a- 
Ś^teozy bitwy pod Kraśnikiem i kojarzącego 

czecha — oficera mogło się obejść eupeł- 
•uM Sztuka mimo tej wady miała powodzenie, 

® zawdzięczać należy milej muzyczce znako- 
VajfceJ grze p. Berskiego (Moric Majer) p. Mino- 

(Ferdek Zgac) p. Barlians Piszczek (H. 
j^Ęnecka, a także całemu zespołowi w dro- 
P^iejeąyeh rolach. Na szczególne wyróżnienie za

,ZAMACH
NIEMCÓW NA SUWALSZCZYZNĘ.

Suwałki. Niemiecki komendant okręgu 
Suwalskiego, pułkownik Diebitsch, wydał 
rozporządzenie obowiązujące, którego mocą 
zabrania się w Suwalszczyżnie dokonywania 
poboru do wojska polskiego, zbierania skła­
dek na polskie cele wojskowe i wykonywa­
nia przez kogokolwielibądź rozporządzeń rzą 
du polskiego. Winni przekroczenia tego roz­
porządzenia mają ulec karz 3.000 mk., lub 
6 miesięcy więzienia.

Rozporządzenie to datowane jest 7-go 
marca.

Rozporządzenie, conajmniej — grubo spó­
źnione! Niemcy nie wyrzekli się jeszcze aite- 
ksyjnych zamiarów.

Jak zareaguje na to Rząd Polski?

.Druhowie, którym leży na sercu obro­
na naszej Marchii wschodniej, utrzymanie 
sławy narodowej wobec napadów nieprzy­
jacielskich...
Są i odezwy nastrojone na wysoki ton re- 

miniscencyi np:
„Po pełnej chwały walce na wschodnio- 

pruskiej ziemi, dalekich obszarach Rosyi, 
na lodowych skałach włoskich i zoranej 
granatami ziemi francuskiej wrócili strzel­
cy korpusu Jorck‘a do ojczyzny. Nowe 
niebezpieczeństwo zagraża nam od wscho­
du...
Nawet personal techniczny z okrętów i ło­

dzi podwodnych ma się zgłaszać w Kieł i 
Wilhelmshaven.

Pułk im. Hindenburga ogłasza:
„Ojczyzna Was potrzebuje! Hindeuburg 

iroła!“
Jak curiosum wygląda w innem miejscu 

wezwanie batalionu pionierów im. księcia 
Radziwiłła. Z inseratów widać, żo brak żoł­
nierzy i oficerów niższych stopni, starszych 
jest widać dosyć i musiała im wojenka wyjść 
na zdrowie, skoro tak jej pragną.

Na końcu tych mobilizacyjnych inseratów 
znalazło się przypadkiem, ale trafnie ogło­
szenie zakładu wodoleczniczego w Meldem- 
burgii dla nerwowo chorych.

rad delegatów robotniczych, odbyta dnia 
5 bm. w Warszawie. Uchwała ta proklamuje 
urządzenie dnia 12 i 13 bm. strejku powsze­
chnego w kraju, podnosząc hasła następują­
ce:

„1) Bezzwłocznego uwolnienia wszystkich

sługuje także p. Aniela Kolman w roli Haki, 
która dała dowód jak wielostronnym jest talent 
tej dużej artystki. K. Z.

KONCERT ADY SARI I CHÓRU AKADE­
MICKIEGO. Jedyna obecnie w Polsce kolora­
turowa śpiewaczka, o sławie światowej, wystą­
pi u nas w sobotę dnia 22 bm. w sali „Sokoła11 
Z programom złożonym z najefektowniejszych 
aryi operowych. W koncercie tyra weźmie ró­
wnież udział dawno u nas niesłychany krako­
wski chór akademicki, po raz pierwszy skom­
pletowany od czasów wojennych, który pod 
batutą Bolesława Wallek-Walewskiego w do­
skonałym zespole wykona szereg popisowych 
utworów polskich. Bilety na ten niezmiennie in­
teresujący koncert są już do nabycia u J. Ru­
dnickiego, Linia A-B.

XX. PORANEK odbędzie się w niedzielę dnia 
16 bm. w sali Tow. Lekarskiego. Poranek ten po 
święcony będzie wyłącznie IX- Symfonii Beetho 
vena. Jako prelegent wy stąpi Dr. Józef Reiss w 
części ilustracyjnej p. Abłamowiaz-Meyerowa. 
Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, Li­
nia A-B.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI znakomity pianista wy­
stąpi w Krakowie, w sali Sokola, w niedzielę d. 
80 bm. z czwartym koncertem. Bilety są już do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

więźniów politycznych i gwarażncyi, że no­
wych aresztowań nie będzie. 2) Uwolnienia 
żołnierzy, aresztowanych za przekonania po­
lityczne. 3) Zniesienia znienawidzonej żan- 
darmeryi. 4) Wycofanie wojsk z kopalń*  fa­
bryk i folwarków.**

W sprawie wojny uchwała brzmi:
„Bezzwłocznego przerwania wszelkich 

działań wojennych, w szczególności prze­
ciw rewolucyjnej Rosyi, Litwie i Bialej- 
rust.

„Zniesienia zbrodniczej tajnej dyploma- 
ćyi i wszczęcia jawnych i publicznych ro­
kowań pokojowych, w których w imieniu 
proletaryatu Polski musi wziąć udział 
przedstawicielstwo Rad delegatów robo- 
tniczych.**
Mamy przeto do czynienia z pierwszym 

przejawem ruchu bolszewickiego w Polsce, 
z próbą sil.

Cytowany „Komunista**  piszę dalej: Za­
daniem strejku powszechnego jest zawarcie 
proletaryackiej przyjaźni w Rośyą, Litwą, 
Ukrainą, Łotwą i Białorusią**.

A nieco niżej: „Proletaryat Polski powi­
nien dążyć do tego, by być ogniwem, łączą­
cym rewolucyę Niemiec z rewolucyą Rosyi. 
Powszechny strejk w Polsce ułatwi nam 
właśnie wypełnienie tej dziejowej roli".

I jeszcze nakoniec czytamy:
„Dwudniowy strejk powszechny winien 

być punktem wyjścia do nowej, potężnej, 
ostatecznej walki o władzę dla Rad Dele­
gatów Robotniczych, które jedne są po­
wołane do stworzenia dyktatury proleta­
ryatu i przeprowadzenia rewolucyi so- 
cyalnej1*.
Gramy tedy w otwarte karty. Mamy do 

czynienia z ruchem nawskróś bolszewickim, 
który chce z Polski stworzyć „ogniwo mię­
dzy Niemcami i Rosyą". ' Rezultatem tej 
„przyjaźni**  byłoby wtrącenie Polski w ta­
ką samą przepaść, w jakiej dziś dusi się Ro- 
sya sowiecka: zniszczony przemysł, miliony 
bezrobotnych, zrujnowane rolnictwo, głód, 
nędza i bratobójcza walka — oto owoce re­
wolucyi i rządów sowieckich. Jota w jotę 
to samo powtarza się w Niemczech — i tyl­
ko to dałyby rządy komunistyczne w Polsce.

Tego było za dużo i P. P. S. Komunikat 
P. P. 8. odwołał udział partyi w tym bolsze- 
wickim strejku.

Można spodziewać się, że strejk zupełnego 
dozna fiaska Chyba tylko w Zagłębu Dą­
browskiem obałamneeni robotnicy dadzą się 
popchnąć do bezrobocia.

Głos francuski o ewakuacji 
Polski z wojsk niemieckich.

Pan August Gauvain piszę w najpoważniej­
szym dzienniku francuskim „Jouraal des De- 
bats“ oo następuje:

Z M. TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś, po 
powrocie z występów w Zakopanem, artyści na 
szego dramatu grają przezabawne „Niebieskie 
domino11, jutro zaś daje nasz teatr po raz cosway 
ty, tak gorąco przyjęty wodewil Turskiego „13" 
W przedstawieniu tern rolę Wikty grać będzie 
po raz pierwszy p. Żelska, która rolę tę dublo­
wać będzie odtąd z p. Kamińską. W działo ope­
retkowym dyrekcya przygotowuje na najbliż­
szą przyszłość wznowienie arcydzieła Offenba­
cha, mianowicie „Pięknej Heleny'*.  W sobotę 
wTacają na afisz wypełniające stale widownię, 
śliczne „Dzwony z Cornevillp“.

KONCERT SPACEROWY. Pod protektora 
tein Gen. Cyrus-Sobolewskiego na dochód uni­
wersytetu żołnierskiego (Sekcya artyleryi) od­
będzie się dnia 15 bm. w salach kasyna wojsko­
wego.

Łaskawy udział w koncercie przyjęły pierw­
szorzędne siły: p. Dagmar-Paczowska art. śpiew 
panowie: Tad. Białkowski art. dram. Adam Ma­
zanek art. oper. Leon Wyrwicz, chór Tow. oper, 
pod dyr. Boi. Walka-Walewskiego i muzyka 
13 pp.

Cel i program artystyczny koncertu zachęci 
niewątpliwie sfery naszego miasta do wzięcia 
udziału i poparciu pięknego ce lu.
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„Sprzymierzeńcy powinni domagać się wy­
cofania wszystkich wojsk niemieckich nietylko 
z Poznańskiego, a.le także z całego terytoryum 
na wschód od granicy polskiej z r. 1772, od Li­
twy aż do Prus zachodnich. Później ustali się 
granice ostateczne. To jednakże jest niedopu­
szczalne ażeby Niemcy utrzymywały wojska 
na Litwie i w okolicach Gdańska. Byłoby to 
nierozsądkiem pozostawiać w ich mocy Litwi­
nów i środki do akcyi wspólnej z bolszewikami. 
Nadto sprzymierzeńcy powinni sami rozporza- 
lrzać -/.upalną swobodą działania w okolicach 
Gdańska.

„Na koniec dobrze by było, ażeby’ wybory, 
które się stały niemożliwością w Polsce Pru­
skiej mogły się wreszcie dokonać w ten sposób 

-■ żeby Sejm warszawski był mniej więcej w kom 
plecie. Ktoś zarzuci może, że to przesądziłoby 
dezycye Kosnferencyi paryskiej. Jednakże arty- 
ku 13 prezydenta Wilsona przyjęty przez Niem

Niemcy zerwali rokowania z Polakami*
Wiedeń. 13 marca. (PAT). „Neue Freie 

Presse" donosi z Berlina: Wojskowi człon­
kowie komisyi niemieckiej w Poznaniu, któ­
rzy rokowali w sprawie sporu granicznego

Wiedeń, 13 marca. (PAT). Radio stacyi
Mida-peczteńskiej z Paryża. Delegaci poko­
jowi będą zmuszeni zająć się zagadnieniem 
rosyjskiem, ponieważ jest rzeczą niemożliwą 
ustalić granice wschodnie Polski i Rumunii, 
bess uwzględnienia sytuacyi w Rosyi i boz 
rokowań z delegatami rosyjskimi. Nadto za­
decydowane musi być, jak długo wojska a- 
inetrykańskie pozostaną w Rosyi. Ameryka­
nie stoją jeszcze zawsze na stanowisku, że 
bez wysłuchania opinii państw wchodzących

Zmierzch spartakowców.
Wojska rządowa opanowują rewolucję.

Natiem. 13 marca. (PAT). Teł. Radio do 
Nowego Jorku, przejęty przez stacyę kra­
kowską. W Lichtenberg wojska rządowe o- 
trzymały znaczne posiłki. Dyrekcya policyi 
i poczta zostały opróżnione ze spartakow­
ców. Były prezydent policyi berlińskiej, 
Eiclihora działa znowu w Brunszwiku, gdzie 
przebywał pod przybranem nazwiskiem. 
Spartakowcy uważają Brunszwik za punkt 
zborny. Były przywódca spartakowców, po­
rucznik Dorenbach, został aresztowany, gdy 
usiłował rabować wspólnie ze swymi towa­
rzyszami. W połowie przyszłego tygodnia 
mają powrócić z Weimaru i Berlina mini­
strowie republika Plenarne posiedzenia 
zgromadzenia narodowego już się skoń­
czyły.

Berlin. 13 marca. (PAT). Wojska rządowe 
zł olały wczoraj oczyścić jedno z najwię­
kszych gniazd spartakowców, w którym 
trzymała się tak zw. dywizya marynarki,

Socjalista norweski o bolszewikach.
Paryż. 13 marca. Radio st. krak. Ze Sztok­

holmu donoszą: Socyalista narwegski Funter- 
wold, który zwiedził caęść Rosyi wraz z osławio 
nym Woroskim, dla zbadania rządów bolszewi­
ckich powrócił do Sztokholmu i ogłasza reaulta 
ty swej podróży w „Socialdemokraton44. Nigdy 
jeszcze zarzutów gwałtowniejszych nie skiero­
wano przeciw republice sowietów. Funterwold 
oświadcza, że cała Rosja jest nieprzerwanie w 
stanie oblężenia. Bolszewicy sparaliżowali dzia­
łalność part.yi politycznych, aresztując przy­
wódców i konfiskując kapitały. Dalecy od za­
bezpieczenia pomyślności powszechnej i dobro­
bytu spowodowali nędzę i głód. Nawet robotni­
cy będący warstwą uprzywilejowaną umierają 
iz głodu i są ograniczeni do bardzo szczupłych ra 
jcyj. Funterwold zarzuca dalej urzędnikom 60- 
jwietów brak wszelkiego doświadczenia admini- 
Wtoacyjnego. gdyż aostali wybrani z pomiędzy 

cy. postanawia, że niezawisłe państwo polskie 
ma być utworzone, które obejmie terytorya, aa 
mieszkało przez ludność niewątpliwie polską, a 
któremu ma się zapewnić wolny dostęp do mo­
rza44. Za cesarstwa niemieckiego terytorya o- 
mawiane wysyłały już posłów polskich do par­
lamentu niemieckiego i Sejmu pruskiego. leli 
mieszkańcy dowiedli w ten sposób, jaki jest ich 
charakter narodowy. Jest więc kwestyą słu­
szności, ażeby dziś pozwolono im stwierdzić to 
ponownie, a bez żadnego przymusu zewnętrz­
nego. To dostarczy ciekawych dat do rozstrzy­
gnięcia rzeczy’ Konferencyi Dziesięciu.

„Jednakże do tego jest koniecznie, ażeby te 
kraje poprzednio uwolniono od wojsk niemiec­
kich i ażeby sprzymierzeńcy mogli nad tern 
sprawować skuteczną kontrolę od wschodu pod 
względom wojskowym i politycznym linia z r. 
1772, powinna odgrywać te samą rolę co linia 
Renu na zachodzie14.

niemiecko-polskiego, zerwali rokowania i 
odje~nali z Poznania, a to ze względu na 
traktowanie ich i na ton, jakiego używali 
wobec nich członkowie misyi kaalicyjnej.

14 jitua uuuiiiiyiH» w
w rachubę, nie może nastąpić żadne rozstray 
gniecie. Podnoszą się głosy twierdzące, że 
należy wysłać komisyę mieszaną z polece­
niem zbadania sytuacji w Rosyi. Kongres 
międzynarodowy socyalistów w Bemie wy­
mienił już taki komitet, lecz Amerykanie wy­
leliby, by w takich ekspedycyach. wzięli u- 
dział tylko, delegaci koalicji. Taka komisya 
ma być wysłaną do Czech i do Polski, nad­
to do wszystkich krajów, gdzio zachodzi o- 
bawa przed mchem bolszewickim.

tworząca rdzeń spartakowców. Z 250 uję­
tych spartakowców 24 na miejscu rozstrze­
lano. Zdobyto na spartakowcach ogromny 
skład broni palnej, Afzzoż# się naparły i ra­
bunki na ulicach Berlina. Sytuacya kompli­
kuje się przez to, że spartakowcy wypuścili 
zbrodniarzy z więzień.

Wiedeń. 13 marca. (PAT). Z Berlina do­
noszą: Dziś w nocy rozpoczęto w obsadzo­
nych częściach miasta aresztować sparta-- 
kowców. Ci, którzy stawili zbrojny opór, 
zostali rozstrzelani. W jednej okolicy na 
wschód od placu Aleksandra, wwźęztono 20 
Polaków.

Wiedeń. 13 marca. (PAT). Z Berlina do­
noszą: Wczoraj rano rozpoczęła się inter- 
weneya wojsk rządowych w Lichtenbergu. 
Zdaniem kół rządowych do czwartku wszy­
stkie gniazda spartakowców będą oczysz­
czone.

ludzi nie będących specyal fetami. Większość ich 
stanowią emigranci nieanający stosunków. Kon 
stytucya bolszewicka łączy w skandaliczny spo 
sób władze ustawodawczą z władzą wykonaw­
czą. Sowiety pomnożyły ilość szkół, ale stoją 
one pustką, gdyż dzieci muszą pozostawać w 
domu dla pilnowania bydła podczas gdy rodzi­
ce szifkają kawałka chleba. Obecni władcy ro­
syjscy osiągnęli rezultaty jedynie w dziedzinie 
organizacji wojskowej. Atoli ich czerwona ar­
mia składa się z żywiołów zupełnie obcych so­
cjalizmowi. Wszystkie reguły caratu przy­
jął Trockij, szef tej armii, który podobnie jak 
cesaira nadaje odznaczenia żołnierzom. Na tery­
toryum Rosyi funkeyonuje 500 komisyi mają­
cych prawo karać egzekucyami masowemi

„Czerwony front“.
Moskwa. 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 

Komenda wojsk o®erujących donosi, że na fron 

5m.<ZUSJO jhzaodzoj ąpiCAWOZnl Uippî.'AaiOf ■ Oj;. 
w okolicy ilencen. Przeciwnikowi udało się za­
jąć to miasto dwa razy, skąd kontratakiem go 
wyrzucono. W kierunku na Ponicwież przeci­
wnik w ofenzywie zajął nowe pozycye.

Uznania Polski przez Szwajcaryę.
Berno szwajcarskie. 13 marca. (PAT). 

„Bund14 donosi, że Rada- związkowa uchwa­
liła uznać państwo polskie i czesko-słowa-

Kisye koalicyjne jadą aa Litwę.
Paryż, 13 marca. (PAT;. Radio stacyi kra­

kowskiej. Misye sprzymierzonych udają się 
na Litwę do Kowna. Prowizoryczny rząd li 
tewskj oczekuje w Kownie przybycia trzech 
misyi międzysojuszniczych: misyi wojsko­

wej francuskiej, misyi angielskiej i misj i ży 
wnościowej amerykańskiej. Misya wojskowa 
francuska, która ma natychmiast opuścić 

Paryż, składać się będzie z 12 oficerów, pod 
przewodnictwem pułkownika Rebeul.

Stałe połączenie 
Gdahsk—N@wy Jork.

Waszyngton. 13 marca. (PAT). Radio st. krak 
Urząd marynarki otworzył nową linię między 
Nowym Jorkiem a Chinami. Pierwszą podróż 
odbył statek Ęoumout-h. Stworzono również re­
gularną komunikacyę między N. Jorkiem a Au­
stralią, Nową Zelandyą, Indyami, wschodnią i 
zachodnią Afryką. Również zaprowadzono stalą 
komunikacyę okrętową pomiędzy Nowym Jor­
kiem a Gdańskiem, Salonikami i Turcyą. Gdy 
tylko armia i flota powrócą, będzie kursować w 
celach handlowych pod flagą amerykańską ogó 
łem 3S34750 ton.
8»3BgHm4Miw iRuwnmiiiiirHmi r i MHWjgMMngwff 

Zatarg czesko-ausłryącki.
Paryż. 13 marca. (PAT). Radio st. krak. Naj­

wyższa rada sprzymierzonych zebrała się .■»« 
wtorek po poł. na Quai d4 Otsay. Porządek 
dzienny obejmował jeden punkt : oświadczenie 
delegaoyi czesko-słówackiej. w sprawie agita- 
cyi bolszewickiej w Czechach, którą podtrzy­
mują Niemcy i Węgry.

Paryż. 13 marca. (PAT i. Radio stacyi kra­
kowskiej. Czecho- Słowacy protestują przeciw 
intrygom niemieckim na konferencji, pokojo­
wej. Benesz, czechosłowacki' minister spraw 
zagranicznych, przedłożył we wtorek rudzie 
dziesięciu pismo zaadresowane do p. Clemen­
ceau jako prezydenta Konfereneyi pokojowej, 
w którem to piśmie rząd praski demaskuje in 
frygi, podjęte przez rządy Berlina, Wiednia, i 
Pesztu, a mające na celu stwarzać trudności. 
Telegramy doniosły o spisku, który miał na ce 
lu przygotować rewolucyę w Czechach. Benesz 
zażądał od rady dziesięciu, ażeby’ powzięto de- 
cyzyę w kierunku pomocy dla jego kraju. Rada 
wysłuchała tych wynurzeń i odłożyła powzięcie 
uchwał aż do chwili, w której pewne dokumen­
ty nadejdą do Paryża.

Występy

„SFINKSA**
w sali „Uciechy14.

Po tryumfalnych wj-stępach warszawskiego 
zespołu w „Carskiej Faworycie44, które były 
senzacyą dla naszego miasta, daje tenże ze­

spół nową prześliczną sztukę p. t.:

Sezonowa Miłość
dramat w 5 aktach, według scenaryusza p. 
Maryi Morozowicz-Szczepkowskiej, z Haliną 
Bruczówną i Józefem Węgrzynem w rolach 
głównych, który to utwór jest wielkim eta­
pem w rozwoju naszej rodzimej sztuki ki 

nematogTaficzuej.



Nr. 86. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". Str. 5.

Kraków, 13 marca. 
NA ŚLADACH ZBRODNI.

•Jak już donosiliśmy wyszły na jaw, dukany, 
wane na wielką skalę oszustwa z fałszowaniem 
blankietów urzędu wywozu i przywozu K. Rz.

Jak się dowiadujemy dalej Urząd kontrol­
ny wywozu od dłuższego czasu zwraca uwagę 
na to, że przeprowadzają się transakcye han­
dlowe na podstawie nielegalnych poświadczeń 
wywozowych. Okazało się, że poświadczenia te 
wydawane być muszą przez jakąś zorganizowa­
ną szajkę ludzi należących do różnych sfer to­
warzyskich w Krakowie i na prowincji. Szajka 
ta wyzyskiwała swoje stosunki z pewnymi 
czynnikami, które mają, styczność z o&obami, 
zbłiionemi do pewnych instytucjo.

Szajka ta dostarczała paskarzom dokładnych 
mfannacyi i potrzebnych dat. bez których tru­
dno by było przeprowadzić jakieś udatmiejsze 
fałszerstwo. We wszystkich tych manipulacyach 
które odbywały się w Krakowie, brali także u- 
dzśał ludzie i na prowineyi, których stopień 
winy, dojńero śledztwo potrafi ustalić.

FAŁSZYWE CERTYFIKATY.
Gdy powyższe badania prowadzane przez sta 

rostę Studzińskiego spowodowały zatrzymanie 
transportów benzyny i nafty w Szczakowej, wy­
szło na jaw, że przypuszczenia, były’ słuszne. 
Przyłapano bowiem szereg zezwoleń wywozo­
wych, na które usiłowano towary wywieźć, czę 
śdą do Kongresówki, a częścią do Czech i Nie­
miec. Nadto odebrano z rąk pewnych osób zna­
czną ilość falsyfikatów. Giełdą, na której dobi­
jano interesów przewozowych i sprzedawano 
fałszywe dokumenty na przewóz, była kawiar­
nia „City", w hotelu pod tą samą nazwą. 
USIŁOWANE PRZEKUPSTWO URZĘDNIKA.

Nie zależnie od powyższych faktów, ’•'■'płynęło 
doniesienie ae stromy Wydz. górniczego K. Rz. 
o us3owartym przekupstwie jednego z urzędni­
ków przez *p.  Helenę Kopystyańską, która ofia­
rowała .za pozwolenie na wywóz 7000 kor.

GALERYA PASKARZY.
Wobec tych faktów star. Studziński imfe- 

riiiem Kraj, urzędu kontr, i st. kom. Gulkowski 
imieniem policji, krakowskiej, przystąpili do re­
wizja, któro wydały plan. Tego samego dnia a- 
resztowano już kilka osób, które należały do 
szajki fołszerzy certyfikatów przewozowych. Re 
wizye i aresztowania trwały trzy dni.

Pat ryotyczne stanowisko 
górników polskich.

KONFERENCYA GÓRNICZA WE FRY- 
SZTACIE WOBEC CZŁONKÓW MISYL
Biuro Prasowe Rady Narodowej Ks. Cie­

szyńskiego komunikuje:
We środę 12 hm. odbyła- się we Fryszta- 

cie konfereneya górników polskich zagłębia 
karwińskiego • przy udziale członków misyi 
koalicyjnej z Cieszyna. Jako tłumacz wy­
stępował Ksawery hr. Pusłowski. Przewod­
niczył górnik Karasek. Poseł Reger imie­
niem górników przedstawił ogólną sytuacyę 
i powody obecnego bezrobocia w całej czę­
ści karwińskiego zagłębia i w związku z tem 
stojącą sprawę węgla. Wszyscy górnicy o- 
świadczają, że powodem strajku jest obec­
ność Czechów w Zagłębiu. Górnik Szetek 
podkreślił z naciskiem, że lud polski nie 
ścierpi Czechów na swej ziemi śląskiej, na 
której chce być istotnym panem.

Przedstawiciel Anglii leitn-colonel Coul- 
son zapewniał górników, że możliwa spra­
wiedliwość będzie Polsce wymierzona. Tym­
czasem należy umieć cierpieć i czekać.

Ostatecznie zgodzono się na uchwalenie 
następującej rezolucji przedłożonej przez 
posła Regera:

„Delegaci Rad robotniczych oświad­
czają, że mają zupełne zaufanie do ko- 
inisyi aliantów w Cieszynie i do jej prac 

że jednak z przerwaniem obecnego 
strajku zaczekają aż do zakończenia

Dotąd aresztowano 12 osób, przesłuchano zaś 
jako świadków i w dochodzeniu, jako podejrza­
nych, znajduje się kilkanaście osób, z rozmai­
tych sfer naszego miasta.

Galerya aresztowanych jest bardzo ciekawa. 
Znajdują się tam przeważnie bogaci ludzie, któ­
rzy podczas wojny na manipulacyach paskar­
skich zarobili setki tysięcy koron.

„Pod Telegrafem" więc są zamknięci:
Helena Kopystyańska, córka jenerała Sustry- 

ackiego, aresztowana za usiłowań® przekupstwo 
urzędnika i pośrednictwo.

Olga Lombard», wspólniczka w wyrabianiu 
falsyfikatów.

Irena Jurowiczowa, żona ofic. austryaekiego. 
za pośrednictwo.

Stefania Ehrlicb, kupcowa z Będzina, za pa- 
skarstwo.

Maks Rooenzweig, bez zajęcia, syn szynkarka 
aa pośrednictwo.

Abraham Pilzer, handlarz drzewa paskarz.
Abraham Herstein, król mydlany, który zaro­

bił na pasku mydlanym kilkaset tysięcy kor.
Lesław Dettlow, budowniczy, pośrednik.
Zeaen Przybyszewski niebieski ptak, o sławie 

europejskiej, aresztowany swojego czasu za 
zbrodnie kradzieży i oszustwa,. Obecnie trudnił 
się fałszowaniem certyfikatów.

Mieczysław Tarnawski, syn woźnego Wojen­
nej Centrali handlowej. Aresztowany za pośre­
dnictwo.

Adolf Dujanowiez kontraktowy funkeyona- 
ryusz Urzędu wywozu i przywozu. Aresztowa­
ny za pośrednictwo.

Przesłuchano także chor. Gabryszewskiego. 
którego zeznania., rzuciły’ ciekaw® światło na 
całą sprawę.

Śledztwo prowadzone jest w dalszym ciągu 
i zatacza coraz szersze kręgi.

W akcyi śledczej bierze udział prócz star. 
Studzińskiego i et. kom. Gulkowskiego, dr Ko- 
ściński z Urzędu kontroli i kom. Ryszkowski a 
ramienia polk-yi.

POD PRĘGIERZ.
W mieście panuje ogromne wzburzenie, z po­

wodu tak skandalicznej afery. Społeczeństwo 
żąda postawienia wszystkich winnych w tej 
sprawie pod pręgierz.

Nie oszczędzać nikogo -— tępić ła jdactwa. 
nie tolerować strasznej zbrodni popełnionej na 
społeczeństwie.

tych prac w kwestyi rozdziału węgla i 
I wówczas zastosują się do zarządzeń ko- 
1 misyi, wydanych w porozumieniu z rzą­

dem polskim w Warszawie i Radą Na­
rodową Ks. Cieszyńskiego."

Po konferencyi poseł Reger pojechał z 
członkami misyi do Kar-winy na szyb „Fran­
ciszka". Kierownictwo szybu stwierdziło, że 
powodem bezrobocia jest obecność na szy­
bie czeskich żołnierzy.

Kraków, 13 marca.
Na wczor. posiedzeniu pod przew. wicepr. 

Sarę omawiano dział dobroczynnności.
R. Szaraki proponuje zmianę nazwy dz. X, 

z „dobroczynności" na dz. „opieki społecz­
nej". Zarazem przedstawiając opłakany stan 
Tow. dobroczynności, stawia wniosek pod­
niesienia subwencyi z 1500 K. na 10 tysię­
cy.

R. Godzicki wnosi o stworzenie kolonii 
dla dzieci i zbudowania przytułku dla ka­
lek.

R. Raf. Landau zaznacza, że podczas dy­
skusyi ogólnej podniósł kwestyę utworze­
nia „Wydziału opieki socyalnej.

Proponuje utworzenie centrali stowarzy­
szeń dobroczynnych.

W dalszej dyskusyi przemawiali r. Nowak 
dr. Bobrowski, Buczko, ks. Kasprzyk, poru­
szając kwosty.ę opieki nad biednemj i kale­
kami,

R. m. Adelman przedstawia wniosek w 
Sprawie umiastowienia teatrów świetlnych, 
z czego dochody mogą być użyte na cele o- 
piekl społecznej. Zarazem zapytuje się o fun­
dusze, płynące z kar wymierzonych za li­
chwę.

Z kolei wicepr. Rolle udzielił wyjaśnień, 
poczem po przedłożeniu wydatków przez dyr 
izby obrach. Krzyżanowskiego, Rada przy­
jęła cały dział, odsyłając złożone wnioski 
i rezolucye do sekcyi Yf, *

SPRAWA TEATRALNA.
Przystąpiono do sprawy działu (sztu­

ki i zabytków sztuki).
R. Konopiński przdstawił korzyści płynące 

z tego, iż teatry są pod zarządem gminy. - 
Stawia wniosek utworzenia symfonicznej 
orkiestry i stałej opery,

R. Lang polemizuje z wywodami r. Ehren 
preisa w czasie dyskusyi ogólnej, podnoszą*'  
że nie cała krytyka sądzi teatr tak surowo.

W czasie przemówienia r. Langa wicepr 
Sarę rnusiał kilkakrotnie uspokajać wykrzj 
kującego z galeryi jakiegoś maniaka żydka. 
grafomana., podobno plagę dyrekcji teatrów 
który wykrzykiwał niezrozumiałe zdania.

R. Ehrenpreis krytykuje skład komisj i 
teatralnej, którzy nie są z wyjątkiem prof. 
Sinki, fachowcami. Dyrekcya nie sięga do 
wielkiego repertuaru, karmiąc publiczność 
miernemi rzeczami. Mówca nie godzi prze 
ciw zamiarom dyrekcji, by wystawiała rzc 
czy młodych autorów.

Posiedzenie z powodu braku kompletu 
zamknięto.

Niech każdy
spieszy oglądać pierwszj’ polski film operowy 
„HALKA", dramat w 3-ech częściach, według 
opery Moniuszki w wykonaniu pierwszorzę 
dnych artystów warszawskich, którj’ je6t obec­
nie wyświetlany w kinie „OPIEKA". Cały do 
chód przeznaczany na inwalidów wojennych.
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Co słychać
w mieście?

Kraków, 13 marca.
Z działalności komisyi społ Rady 

miejskiej.
W poniedziałek odbyło się w magistral i:1 

krakowskim pierwszo posiedzenie koni i*;  
sjKiłeeznej Rady m. Przewodniczący wicepr. 
Rolle, poczem kierownik iniejsk. urzędu <>■ 
pieki społecznej złożył sprawozdanie z dzia ­
łalności tegoż urzędu za czas od 15 maja 
1916 do 28 lutego 1919 r. W tym czasie zgr» 
siło się do urzędu 197G5 osób o pomoc w 
36.073 sprawach. Inwalidów wojennych zgl.> 
siło się 1503, wdów po poległych 421. Po­
zostałe sprawy przypadają na rodziny powo­
łanych pod broń, internowanych za grani­
cą, uchodźców itd. Z sprawozdania wynika 
żc Urząd ten dążył w granicach możliwo­
ści do udzielenia swym klientom wszech­
stronnej pomocy w kierunku ugrutowania 
dla nich stałej egzystencyi. Następnie komi- 
sya przyjęła sprawozdani© do zatwierdzają­
cej wiadomości, wyrażając zarazem perso­
nelowi biura uznani© za dotychczas, pracę.

Los urzędników Pad powiatowych.
Kraków, 13 marca.

Rady powiatowe zostają zniesione, ;w 
mieisce ich wstępują jako czynnik obywa 
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telski z charakterem doradczym, przy Sta­
rostwach rady przyboczne, złożono z człon­
ków b. Wydziałów pow. i osób wedle pew­
nego klucza dobranych. Urzędnicy Rad pow. 
mają przejść na etat władz polityczno-ad- 
ministr. w Galicyi. Jednak na jakich warun­
kach?
‘ Sprawa ta jest jeszcze zupełnie nic wyja­
śniona.

Celem omówienia swych postulatów ze­
brał się dziś w sali Rady pow. krakowskiej 
Wydział Związku Urzędu. Razi pow. pod 
przew. sekr. z Wieliczki dr. Szczepańskiego 
w sobotę odbędzie walne zgrom, członków.

Z powodu przerwania linii telefonicznej 
Warszawa-Kraków nie otrzymaliśmy dzisiaj 
wiadomości z Warszawy.

DELEGACYA POLSKA DO WIEDNIA. W czo- 
raj przyjechała z Warszawy do Krakowa w prze­
jeździć do Wiednia delegacya min. spraw wojsko­
wych w osobach radcy min. inż. Stanisława Odyń- 
ea, jako przewodniczącego oraz podpułk. Tomasza 
hr. Łubieńskiego i p. Witosława Kolisza. Delega­
cya ma na celu ustalenie warunków i sposobów 
podjęcia przez skarb polski wypłat emerytur by­
łym wojskowym Polakom b. armii austryackiej.

W SPRAWIE PRZYJĘĆ MISYI. Biuro dla przy­
jęć misyj zagranicznych przy K. Rz. w Krakowie 
potrzebuje jeszcze znaczniejszej liczby osób, wła 
•tających językiem francuskim i włoskim, któreby 
thciały towarzyszyć przejeżdżającym członkom mi­
sja. Zgłaszać się należy w prezydyum K- Rz., Ry­
sek główny, („Krzysztofory") I. piętro między go­
dziną 10 a 12.

WIOSENNE ROBOTY rozpoczęto już w ogro­
dach i na polach podmiejskich. Piękna pogoda 
sprzyja sadzeniu młodych drzewek. Na Błoniach 
młodzież uwija się w swoich ogródkach, kopiąc, 
‘ziemię i formując grządki. Na targ wczorajszy na­
wieźli ogrodnicy wielką ilość nasion i drzewek do 
sadzenia. Pokup był olbrzymi. Zjechało się dużo 
włościan z pow krakowskiego celem zakupna na­
sion i sadzonek. Wogóle wczorajszy targ był tłum­
ny. Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że na­
siona tego roku podskoczyły jeszcze więcej w ce- 
nie, niż ubiegłej wiosny. W cenach panuje anar­
chia; ogrodnicy liczą sobie, jak im się żywnie po­
doba. Wprawdzie istnieją podobno ceny maksymal­
nej, ale nikt na to nie zważa i niema nikogo, k.to- 
by nad regulacyą cen czuwał.

W KRAKOWSKIEJ AKADEMII HANDLOWEJ 
złożyli na pożyczkę państwową do dnia 10 marca 
1919 profesorowie, słuchacze, słuchaczki, ucznio­
wie i uczennice razem sto piętnaście tysięcy siedin- 

iisiilzowlo M.

W „Tygodniku Ilustr.“ p. Ignacy Gra­
bowski kresu w przèjrzysty — a lapidarny 
sposób charakterystyki obu znakomitych 
synów Ojczyzny, Paderewskiego i Romana 
Dmowskiego. Assumpt do artykułu dał 
doniosły fakt uznania rządu i niepodległo­
ści państwa polskiego przez Francyę, An- 
łię i Włochy. Od tej chwili stanęliśmy w 
rodzinie mocarstw i państw, jako równi 
wśród równych. Uznanie to, bezpośredni 
skutek wrażenia, jakie misya koalicyjna 
odniosła z pobytu w Polsce, wypracowane 
zostało kilkuletnią pracą Komitetu Naro­
dowego w Paryżu. W pracy tej najważniej­
sza zasługa historyczna przypada dwu 
mężom: Paderewskiemu i Dmowskiemu.

. jjLa liberté est un mystère" — wyraził się 
któryś z wielkich myślicieli. Tak, wolność 
'jest tajemnicą — zdobywa ją tajemnica ser­
ca i tajemnica rozumu, obiedwie raaem, łą­
cznie, bliźniaczo, tak jak dziecko rodzi się 
z dwóch pierwiastków, z matki i ojca. Ina­
czej można to nazwać geniuszem serca prze­
nikającego i geniuszem rozumu porządku­
jącego i budującego.

Narody, urodzone do wolności i wogóle 
■wolnościowy ustrój państwowo-spleczny wy­
tworzyć zdolne, muszą rozporządzać oby­
dwiema temi zasadniezemi siłami. Są to na­
rody powołane do rządztwa gromadami o in- 
stynkąc-h niewolniczych. Ponieważ to rządz- 

set koron, na różne zaś cele, np. opiekę legionową, 
skarb narodowy-, dla głodnych we Lwowie itp. 
ponadto razem 3.426 koron.

NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ Z BRO­
NIĄ. Wczoraj wieczorem zawezwano pogotowie 
ratunkowe do . iolfa Gwizdowskiego, który z po­
wodu nieostrożnego obchodzenia się z rewolwerem 
zranił się ciężko w nogę. Kula utkwiła w nodze.

WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj popołu­
dniu 11-letni Samuel Hcchtenbaum wskutek ścisku 
w wozie tramwajowym, przejeżdżającym przez 
Stradom, został wypchnięty z platformy i wypadł 
na bruk, tak fatalnie, że doznał wstrząsu nerwo­
wego i silnych okaleczeń na całem ciele. Pogoto­
wie przewiozło chłopca do szpitala.

WYWÓZ BIELIZNY. Na stacyi kolejowej w 
rodgórzu-Mieście odebrano wczoraj od 88-letniego 
Szczepana Bigajskiego wielką ilość bielizny i skó­
rę. Usiłował on te rzeczy wywieźć na prowincyę. 
naturalnie także.» na pasek. Twierdzi on, że skórę 
kupował po 800 koron za kilogram.

RZEŹBIARZ HANDLUJE SKÓRĄ. Od S. Pie­
kielnika, zamieszkałego w Płaszowie, odebrała po 
lieya wielką ilość skóry podeszwowej oraz innej. 
Przy sposobności sprzedawania po restauracyach 
figurek gipsowych własnego wyrobu, puszczał on 
na pasek skórę. Piekielnik tłómaczy się, te skórę 
otrzymał od pewnego osobnika, po znacznie wy­
sokich cenach.

TAJNA FABRYKA TYTONIU. W mieszkaniu 
Franciszka Sadowskiego w Ludwinowie, udało się 
policji podgórskiej odkryć tajną fabrykę tytoniu. 
Znaleziono tam kilka maszynek do krajania liści 
tytoniowych i suszarnie. Prócz tego skonfiskowa­
no kilkanaście kilogramów surowca tytoniowego, 
przeznaczonego do krajania. Sadowski miał licz­
nych klientów z Krakowa i Tarnowa, którzy przy­
wozili mu surowce tytoniowe. Między innymi, głó­
wnymi wspólnikami właściciela fabryki, byli bra­
cia Tobaczyńscj’ z Tarnowa, oraz dwóch braci Sa­
dowskiego. Wyrabiany tytoń wywozili na handel 
łańcuszkowy na prowincyę, a szczególnie na wieś. 
Wedle zeznań „fabrykantów z Ludwinowa", kupo­
wali oni liście tytoniowe od żydów w Chrzanowie. 
Skąd paskarze chrzanowscy brali tytoń, śledztwo 
wykaże. — Zaznaczyć należy, że w ostatnich tygo­
dniach odkryto w Krakowie już kilka tajnych fa­
bryk, w których znaleziono wielkie ilości surowca 
tytoniowego. Widocznie surowiec tytoniowy mo­
żna tajnemi drogami nabyć, mimo, że — jak wia­
domo — w fabryce cygar brak materyału do wy­
robu papierosów i cygar.

Śp. Wojciech Drozdowski woźny Polskiej A- 
jencyi Telegraficznej amarł dnia 12 bsn. po dłu­
giej chorobie. Pogrzeb odbędzie się w piątek po 
południu.

two, w rzeczywistości, może być wykony­
wane nie przez tłum, lecz przez osoby, więc 
cechą narodów wolnościowych jest to, że 
wyłaniają z siebie ludzi czołowych, będą­
cych kwintesencyą sił zasadniczych.

~ Polska współczesna, po długich zmaga­
niach się z różnoksztaltnym oporem, wydala 
dotychczas dwóch takich ludzi. Każdy wie, 
o kim mówimy: Ignacy Paderewski i Roman 
Dmowski.

Jest rzeczą nową, a przynajmniej od cza­
sów Platona niesłychaną, aby wielki arty­
sta, geniusz czucia, wziął na swe barki za­
danie polityczne. Cały sens powietrza ma- 
teryalistycznego, którem oddychały stule­
cia’ XVIII-te i XIX-te, panująca i zdetroni­
zowana mechanika racywnalistyczna, pobla­
dłe cienie Kaunitzów, Fryderyków, Bona- 
partych, Metternichów, Bismarcków, Mar­
sów patrzą na takie dziwo z przerażeniem 
i zakładają uroczysty protest. Trzęsienie 
mózgów i serc, huragan przewraca spróch­
niałe Laiaki, gdzie iul/i-C ostatnich cza­
sów pędziła smutny żywot z hamletowską 
rezygnaeyą.

Synem prawym Mickiewicza jest Pade­
rewski. Działa czuciem, substancyą ognio­
wą duszy. Ogień, padlszy na matcryał żądny 
pożarni, szerzy się z nieodpartą szybkością. 
Napróżno, głupio, ludzie wołają o zjednocze­
nie, o rytm i harmonię działania — przez 
rozum. Rozum jest kulą drewnianą, obsłu­
gującą chromego, ale chromy włada kulą. 
W miarę rozwoju rozumu różnicują się, sta­
ją się sługami woli osób. W sercu ogniskuje

NA MARSINESIE.
Pan Bubenfczek.

Gdy po zbrodni w Brześciu Litewskim za- 
wrzało w całej Polsce i wszędzie odbywały się 
nianifestacye, także w Lublinie wszystko, co 
czuło po polsku, wylęgło na ulicę protestując jo 
dnodnlowym strejkiem przeciw austryacko-pru­
skiej nikozcmności.

Bezsilna garstka urzędników i oficerów w 
przymusowej służbie c. i k. okupacyi, przyglą­
dała się z okien poważnej manifestacji, prze­
żywając tragedyę chwili, w mundurze, t któ­
rego się wstydzili...

Cisza była taka i powaga, że nawet żaden 
zbutńyćh zdobywców świata nie śmiał przerwać 
uroczystej powagi chwili, obcesowem słowem- 
Nagle głuchą ciszę przerywa młody jeszcze, acz 
„dobrze" c. i k. państwu zasłużony urzędni­
czek, wskazując na morze głów demonstran­
tów.

„Z tą hołotą damy sobie radę, wystarczy kil­
ka karabinów maszynowych".

Przedstawiciele germańskiej rasy na tyle ro­
zumiejąc po polsku (wszakże wybierano tylko 
takich (!) do Polski) z politowaniem spojrzeli na 
młodzieńca do „wysokiej karyery", dając mu 

»jako odpowiedź pogardliwe spojrzenie, jakie się 
należy płatnemu fagasowi, o ile bywa bardziej 
cesarskim aniżeli sam cesarz.

Z polskiej strony odezwał się poważny głos:
„Kogo pan rozumie pod my damy sobie radę? 

Usłużny młodzieniec pospieszył z odpowiedzią 
panu radcy mitóeteryalnemu. „My" to pan rad­
ca — ja i inni panowie".

Na co otrzymał ciętą odpowiedź, bardziej do­
tkliwą, aniżeli policzek: „Na mnie pan liczyć nie 
może, zapomina bowiem pan, że nazywani się 
hrabi*  Dzieduszycki a nie Bubeniczek." •

c * •
Dziś pan Dr. Frantas ek Butenie ek, jest 

Drom Franciszkiem Bubeniczkiem, ■protokolan­
tem rady ministrów, ale w Warszawie.

Ślicznie...
Warszawski „Kuryer Poranny" donosi:
„Podpułkownik Rybak, były cywilny współ­

pracownik c. k. wydziału kontrwywiadowczego 
armii austryackiej w Lublinie, wyznaczany zo­
stał przez nowego ministra wojny gen. Leśniew- 
skiego, aa szefa departamentu pierwszego mobi 
lizaeyjno organizacyjnego w ministeryum woj­
ny w miejsce pułkownika Kazimierza- Czerwiń­
skiego, zaatakowanego w Sejmie przez posła

/się zjednoczona, potężna, rozumiejąca się 
wola gromad.

Kocham za milion, kocham miliony — 
oto tajemnica wolności. I zarazem tajemnica 
Paderewskiego. Jakież twarde skały nic li- 
legną głębokiej woli oceanu?

Cóż oprze się dumnej miłości człowieka— 
coce homo?

Stanął w obliczu narodu, chorego na nie­
wolę od lat stu piędziesięciu, a na Swawolę 
od lat trzystu. Moskale, Austryacy i Niemcy 
leczyli go stryczkiem, kulą i więzieniem. 
Ciało ®u tak obito, nerwy tak poszarpano, 
że zatracił wiarę w potęgę dobra, a na każ­
dego zbliżającego się patrzył dzikim wzro­
kiem zemsty lub przyjmował go fałszywym 
uśmiechem trwogi. Dusza jego była jak ten 
pies po śmierci dobrego gospodarza, bez 
domny, kryjący się w dzień przed słońcem, 
bo nawet słońce go odpędzało, » nocą błą- 
kający się po rumowiskach i szukający ko­
ści, aby nie umrzeć.

O! nie byle komu wolno zbliżać się do ta­
kiej smutnej istoty. Nie wierzy, ucieka, kąsa.

Geniusz Paderewskiego zrozumiał, że*do  
chorego trzeba przystąpić z balsamem miło­
ści i najwyższego wyrozumienia, że nie po­
mogą tu wyrzuty, zarzuty lub strofowania., 
że musi się tutaj spełnić akt wiary, nadziei 
i miłości, aby chory mógł się podnieść z ło­
ża niemocy. I... Łazarz wstał. Słyszycie jego 
kroki w Poznaniu, we Lwowie, w Cieszynie, 
wkrótce wyprostuje się na całą Polskę.

(Dok. nast) 
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męyalistycznego Liebomana, za to, że odma- 
uzyskane w walce z Niemcami, może zdjąć 

‘yl’<o razem z mundurem*.
Przy tej sposobności przypominać nie będzie 

ud rzeczy, że podpułk. Rybak, jeezcae jako ka­
pitan K. Stelle w Krakowie byt tym organem

O pokóy dla Memiec.
Warunki rozbrojenia Btesniec Jłbź opracowano.

Paryż, 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Najwyższa rada koalicyjna w ciągu ponie­
działkowego posiedzenia przyjęła główno 
zasady rozbrojenia Niemiec. Dzienniki z 
wtorku ogłaszają informacjo i szczegóły ćo 
do brzmienia projektu.

1. Sposób rekrutacji: Pobór jest zaka­
sany pod jakąkolwiek forma-. Armia zosta­
no utworzona wy łącznie w drodze werbun­
ku, ochotników na lat 12. 2). Wysokość sta- 
m prezencyjnego; .Armia nie będzie mogła 
uczyć więcej jak 200.000 ludzi wraz z ofice­
rami, naturalnie nio wliczając żandarmeryi 
i sił morskich. Liczba oficerów zostanie o- 
ęraniczoną do minimum. Wszystkie szkoły 
uojemie dające wyższe wykształcenie tech­
niczne są zakazane. 3). Ograniczeni© mate- 
ryału wojennego. Projekt ogranicza ściśle u- 
zbrojenia nowej armii pod względem ilości 1 
jakości. I tak co się tyczy artyleryi, wszyst­
kie, kalibry powyżej 150 milimetrów są 
ukazane, to sarno dotyczy ładunków i ga- 
ów ferujących. Cały istniejący obecnie ina- 

'.eryał, przewyższający zapotrzebowanie no­
wej armii, zostanie zniszczony, 4). Czuwanie 
i*ul  wykonywaniem klausul wojskowych 
óędżie przedmiotem nieustannej kontroli, 
któnr będzie wykonywaną przez Komisyę 
sprzymierzonych.

WYDANIE NIEMIECKIEJ FLOTY.

Londyn, 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Paryski korespondent „Darły Mail” podaję, 
że Najwyższa rada wojenna postanowiła iż
Memcy muszą wydać całą swą flotę handlo- 

w myśl warunków rozejmu. Skoro tylko 
warunek ten zostanie wypełniony sojuszni­
cy dostarczą Niemcom zaraz żywności. Za 
żywność tę zapłacone będzie 4 sposobami:
1).  frachtami, któro się Niemcom zakredy­
tuje, 2) wywozem towarów ni© znajdujących 
uę na czarnej liście, które zezwoli się Ńiem-

Przeciw połączeniu Austryi i Niemiec*
Wfcdeń. 13 marca. (PAT). Radio stacyi 

krak. Były ambasador w Berlinie książę 
Fuaratenberg podaję w „N. Fr. Presse" swo­
je wrażania z rozmowy, jaką miał z dyplo­
matami ententy w drodze powrotnej ze 
Szwajcaryi. Wedle informacyi tych mężów 
7<aufania, Austrya ma być w równej mierze 
dotknięta zarządzeniami, które Clemenceau 
Planuj© przeciwko Niemcom. Clemenceau 
'■le chce pozwolić więcej na podźwlgnięcie 
S;’<? Niemiec. Według tego planu mają być 
Południowe Niemcy oderwane od północy i 
łączone z Austryą oraz z Węgrami. Z tych 
Pśństw ma być utworzony związek państw 
!)8ddunajskich, do którego przyłączyłyby

Traktat pokojowy na 
ukończeniu.

uiarco. (PAT). Radio stacyi 
ttdapeszteńskiej z Paryża. Traktat pokojo­

wi w głównych zarysach ma być jeszcze w 
W,n tygodniu wygotowany. Po przybyciu 
prezydenta Wilsona do Paryża konferencja 
nja^8kłPi do ostatecznego ułożenia brzmie- 
b„ j ^aktatu pokojowego. Traktat pokojowy 

nadzwyczaj wielkiej objętości z głó- 
wQ;^.z *ce° powodu, ponieważ zarządzenia 
lozh .TQ. co do rozbrojenia i konieczności 
boliJOjenia Niemiec jak najszczegółowiej 

Wyliczono.
«ĘPREZENTACYE W KOMISYACH 

~ . POLSKICH.
'vedłu->" mArc*-  (PAT). Radio st. krak. 

decyzyi powziętych w poniedziałek 

austr. zarządu wojskowego, który w roku 1908, 
gdy zanosiło się na wojnę z Serbią, porozumie­
wał się 2 pp. Piłsudskim i Starkiem w sprawie 
wywołania powstańczej ruchawki w Królestwie 
Polskiem i popierał pierwsze kroki organizacyj­
ne „Stnzelca*  przyp. rod. „II. dz. Pol.“

com wywozić na nowo do krajów sojuszni­
czych, 3) przez łikwidacyę aktywów, przez 
zaofiarowanie wymiany zobowiązań w pań­
stwach obcych za towary wysłane zagranicę 
w formie pokrycia, 4) niemiecką rezerwę 
złota.

Paryż, 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Admirał Resslym Wemyss, zakomunikuje 
we czwartek komisyi rozejmowej niemiec­
kiej postanowienie sprzymierzonych co do® 
wydania floty handlowej niemieckiej i wy­
żywienia Niemiec.

NIEMCY PROTESTUJĄ PRZECIW 
WYDANIU FLOTY.

Nasn, 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Rząd Rzeszy otrzymuje nieustannio ze wszy 
stkich stron Niemiec wezwanie aby pod ża­
dnym poz.orcm nie wydawać sprzymierzo­
nym całej niemieckiej floty handlowej w za­
mian za środki ży wności na trzy tygodnie.

SKUTKI ZERWANIA ROKOWAŃ.
Londyn, 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 

Zerwanie pracz niemieckich delegatów ro­
kowań w Spaa, nie myślą mocarstwa sprzy­
mierzone puścić płazem. „Daily Telegraph“ 
wskazując na to, iż sprzymierzeńcy powzię­
li już w tym względzio postanowienia piszę: 
„Będzie to miało następstwa w wyżywieniu 
nietylko Niemiec ałe także i całej Europy. 

PAPIEŻ CHCE POKOJU.
Wiedeń, 13 marca. (PAT.) Depesza iskro­

wa węg. biura korespondencyjnego. Jak sly 
chać Popież wystosował do wielkich mo­
carstw odezwę w której wskazuj© na potrze­
bę najrychlejszego zawarcia pokoju z Niem­
cami. Wedla informacyi z Watykanu poło­
żeni© jest ’nadzwyczajni© poważne. Zachodzi 
obawa, że jeżeli pokój ni© będzio wnet za­
warty bolszewizm się rozszerzy. Jedynym 
wyjściem jest rychło zawarci© pokoju, któ­
ryby nie poniżał narodu niemicklego?

się również Bulgarya i Rumunia. Miał to 
słyszeć ks. Fuerstenberg z ust ludzi wtajem­
niczonych w zamiary Clemenceau.

Beruo. 13 marca. (PAT). Radio stać. krak. 
Liczni Ausłryacy, zamieszkali w Szwajcaryi, 
przyznają, ż© połączenie Austryi z państwem 
niemieckiem życzy sobie tylko mniejszość, 
pchana gwałtowną propagandą z Berlina. 
Większość zaś życzy sobie przywrócenia nie­
zawisłości Austryi. Austryacy pragną, aby 
Austrya była państwem neutrain. „Temps“ 
oświadcza się za neutralizacyą Austryi a 
„Reichpost", organ chrześcijańsko-spotecz- 
nych, oświadcza się pośrednio przeciwko 
przyłączeniu do Niemiec.

przaz Radę wielkich mocarstw w sprawie repre 
zentantów państw mających szczególne inte­
resy w dwóch kamisyach: ekonomicznych i fi­
nansowej liczba reprezentantów tych państw 
zostanie ustaloną na 5 do 6 w Komisyi finanso- 
sowej i 7-miu w Komisyi ekonomicznej, reszta 
miejsc zostanie przyznana mocarstwom, które 
uczestniczyły efektywnie w wojnie.

OBAWA POGROMU W ODESIE.
Moskwa. 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 

W Odesie zabito przewodniczącego związku 
narodu rosyjskiego. Zabójstwo tego wybi­
tnego czarnosecińca wywołało u ludności 
żydowskiej wielką trwogę. Obawiają się po­
gromów.

Tunel między Anglią i Francyą.
Londyn. 13 marca. (PAT). Radio st. krak. 

W Izbie gmin wyjaśnił Bonar Lawx że poro- 

zuińiewa się z premierem co do budowy Lu­
neta podmorskiego między Anglią i Fran- 
cyą. Parlamentarny sprawozdawca „Time- 
sa“ podnosi doniosłość tego faktu i piszę: 
Rząd brytyjski po ra?. pierwszy zgodził sic 
w zasadzie na budowę tego tunelu. Komisya 
konferencyi pokojowej rozważała nietylko 
projekt tunelu pod kanałem, ale też i iunc-9 
łów pod cieśniną gibraltarską i pod Bosfo­
rem. Tunel ten ma mieć 30 mil angielskich 
długości, koszta będą wynosiły 20 milionów', 
funtów.

Kronika palilyszna.
—O—

SPRAWA WYLĄDOWANIA GEN. HALLE 
RA w Gdańsku jeszczo nie załatwiona. Być mo 
ze, że delegaci niemieccy zgodzili się już na żą 
danie koalicyi, ale ofieyalnego rozkazu z Berli­
na do Gdańska dotychczas nie było.

U bolszewiliuw na Ufraiaie.
„CzFezwyczajki1- w Kijowie.

Osoby, przybyłe z Kijowa, podają, żc boN 
szewicy panują tam niepodzielnie. Miasta 
zostało obłożono kontrybucyą 200 milionów 
rubli. Ponieważ jednak kontrybucyą ta 
wpływała dość leniwi© i w ciągu 2 tygodni 
wpłynęło zaledwie 12 milionów, przeto ścią­
gnięcie jej zamiast komisyi finansowej, zo­
stało powierzonem komisyi nadzwyczajnej 
do walki ze spekulacyą i kontrrewolucją, 
tak zwanej „czrezwyezujce“.

. „Czrez wy czajka*  działa bardzo energicz­
nie. Są wypadki rozstrzeliwań osób z bur- 
ż.uazyi, ale tylko pojedyńcze. Natomiast 
bardzo surowo jest przestrzeganą dyscypli­
na wojskowa i służbowa i byle wykroczenie 
jest karane śmiercią.

Banki zamknięte. Safes‘y opieczętowane. 
Lada dzień spędaiewany jest dekret o na- 
cyonalizacyi ’banków. Dekretem osobnym 

oddana zostały mieszkania burżuazyjne do 
użytku mas pracujących. Ruch i porządek 
w 'wzśjl(«duy. Grabieży i napadów
rozbójniczych niema i pod tym względem 
jest stanowczo lepiej, niż było, za dyrekto, 
ryatu.

•Bolszewicy zajmują całą linię Kowelską 
i Brzeską .aż do Równego. Jedyna możliwa 
droga z Kijowa do Warszawy prowadzi 
przez Mińsk, Wilno i Gro<lno.

Uksramcy 5 bolszewicy.
Zbrojne ukraińskie bandy i chłopi podda^ 

ją się bolszewikom chętnie, twierdząc, żo 
między Ukraińcami a bolszewizmem żadnej 
różnicy niema. Petlura, pomimo walki prze­
ciwko bolszewikom, wszedł w bezpośrednie 
stosunki z obecnym rządem kijowskim. W 
tych dniach przez Płoskirów do kwatery 
głównej ukraińskiej w Galicyi, gdzie bawi 
obecnie Petlura, przyjechał specyalny ku- 
ryer rządu kijowskiego bolszewickiego.

W Moskwie przebywa prezes misyi Mazu- 
renko, któiy telegrafował Petlurze:

„Cziczcrin oczekuje waszej zgody na po­
średnictwo Sowieckiego Rządu w zawarciu 
przymierza Sowieckiej Ukrainy z Dyrekto- 
ryatem. Misya, stwierdzając nadzwyczajnie 
pomyślną dla urzeczywistnienia władzy u- 
kraińskich robatniczo-żołnierskich rad, z na­
ciskiem radzi przyjąć pośrednictwo Sowietu 
Narodnych Komisarzów“.

SALON „SZTUKI"
ulica Szpitalna Nr. 40 

naprzeciw teatru miejskiego 
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj­
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekeya również 

Sprzedaż na spłaty.
Telefon 2486.



Str. 8. ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI Nr. 36.

Pierwsza pclska

shew. Pralnia i art. Farbiarza

UCzystcić

W"

przyjmuje wszelką garderobę, materyę, jedwab 
i tp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 

Wykonuje w jak najkrótszym terminie.
□o iałohy w 24 gadzin.

Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chem. czyszczenia.

FILIE: Sławkowska 23, Seii&styana 3,
Kołatek 9 (Centrala).
Podgórze, Kaisraryjska 5.

15S

Jedyną prawdzi­
wą nieszkodliwą P

 farbą do materyi ' 
w róźnycn kolo-

A

Motocykl
amerykański, Yale" 7/9H.P., 
2 cyl. z 8-ma p zenośńiami 
ewent. z bocznym wózkiem 
do sprzedania. Wiadomość 
ul. Kurniki 1. 3, zakład me­
chaniczny. Adres dla pro- 
wincyi: M. Pierożek, Karme­
licka 7. 205

SNIY3NEŃSKIE
DYWAN! KI

Po otrzymaniu 7 K. prze-1 »• 
kazein z góry wysyłam naj | 
lepszy wybór pieśni naro­
dowych p. t. 121
Pieśni polskie 

w bardzo eleganckiej opra­
wne, opłatnie. — Kzię?amla 
Miikawskieso w Krakowie.

stylowe, nad łóżka do sprze­
dania. Wiadomość: Gizowa, 
Kraków, P.adz.wilłowska 33, 
parter na lewo. 205

Kapują i sprzsdaję 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelka biżuteryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Płacę najw yższe ceny.

Józsl Cyankiewicz
Sławkowska 24

(sklep zegarmislrzwsko- 
jubilerski. 86

B Eu Eł 2 wy-’zeiu wykształceniem z ^il-
KBJ Esa£>rl M S % kuletnią praktyką losową z do­
brami poleceniami, poszukuje posady w większym ma­
jątku jako zarządca rewirowy. Zgłoszenia pod L. S. do 
Administr. .Dziennika Polskiego*.  x (203)

koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, »iw, 
konopi, wyki, bobiku itp.

oc przystępnych cenach, 
w najlepszej jak siei, poleca do

natychanizisłowoj dostawy 121

Syndykat Mniszy
w Krakowie, Plac Szczepański 6.

J

jestrach

L
aPAL
T
¥

179
••jrçg»

ZAKŁAD POGRZEBOWY
FR. HOWIHSIUEGO SpaM'm

Bańki feiczerskie 
sprzedaje się Kraków, ul 
Gołębia I. 20. — A. Rut­

kowski. 102

Wyrobu D0RQ- 
SZOWA i SZULCA

Główny

REIM
Kraków

Wystrzegać się 
fahyakatćw 

skîad

i Ska
Rynek gł.

Kraków, ul. Mikołajska 12 (Filia Grzegórzki, 
naprzeciw Celi. n»4.)<

Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej 
szych. Na składzie trumny metalowe, dębowe i z mięk­
kiego drzewa. — Wielki wybór wieńców, oraz przyborów 

pogrzebowych.

Daszynę do pisania 
w dobrym stanie, z pismem 

widocznym kupię zaraz.
Zgłoszenia: Ruszkowski —

Biecz. 212

PRACOWNIA UBIOROM 
wojskowych i cjwiluych 

Wincentego Żmudy 
bjłogo legbiBi.tr 

w Krakowie, ul. i. Tomana 21 
wykonuje dla wojska pol­
skiego munda; y, Ściśle we­

dług przepisu. 119

BIBLIOTEKI „SATYRA“ 
już wysiadł i zawiera 
świetną humoreskę pióra
KAZIMIERZA 
BARTOSZEWICZA p. L: 

tHDTMT II H»DCĘ“

16
32
64*

„SATYR”

zakład kosmetyczny
Franciszki

w Krakowie, 213
zawiadamia swoich P. T. Odbiorców, ie wysyłk» 
na prowincyę uskutecznił jedynie za puprzedniem na­
desłaniem ealoży ości, a to ze względu, że poczta prze­

syłek zaliczkowych nie przyjmuje.

183

Tygodnik humorystyczno-satyryczny 
wychodzi w Krakowie 

pod redakcyą 

WACŁAWA GRABIANSKIEGO.

W
0drukowane sa, 

stale: „Ferdek- 
socyalik", Pan Walanty, Pierre Grzebała 
Pismacki, Listy Stańczyka do „Satyra", 
Ośle kłopoty, Panie i Panowie!, Abrutn 
Sfinkełes, „Z teki mizantropa", Icekijojne.

Prauumerata wraz przesyłką pocztową 
wynosi:

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie . .

K
K 
K

Ona pojedynczego egzemplarza K 1’20.

Adres Redakcyi I Administracyi: 
Kraków, Czysta 19.

'^głoszenia do .Satyra* przyjmuje Biuro ogłoszeń
„LOT* Kraków, uL Floryańska 25.

,j.....
Cena zeszytu K V2Q.

Bo nabycia we wszystkich agencyach i księgarniach, 
sprzedających -SATYRA*  oraz w administracyi: 

Kraków, Czysta 19. 166

DLA APTEK, DRDGUERYI 
i PERFUMERYI

dostarcza hurtownie wszelkie naczynia
I przyrządy szklana, porcelanowe itp.
Ka całą Polską wysyła otarty na żą­

danie. — Ceny najniższe, 

A. RUTKOWSKI, szklarz fizykalny 
zastępca hut szklanych krsjowyoh 103

Kraków, ni i ca Cłalęlila 20.

HSBHZE HEffiaSEaSiSKSÉ FJ aa HH HE»

KANTOR WYMIANY
Józefa Tomaszewskiego

KRAKÓW,
w gmachu dworca osobowego,

obok restauracji I. klasy, 207

przeprowadza kupno i sprzedaż 
walut po najlepszym kursie.

O
I

c

OGŁOSZENIE 
LiCYTACYI.

W dniu 22 marca b. r. odbędzie 
się na dworcu kolejowym 

w Oświęcimiu
publiczna sprzedaż następujących towa­
rów zatrzymanych z powodu zatrzymania ruchu 

do wschodniej Galicyir
26 wagonów desek,
15 wagonów drzewnego materyału budowlanego, 
8 wagonów cegły.5------- a...--------- -

1
2
1
2
2
14>
2
1
1
1
1
1
1
3
2
3
1
1
1
1

10
1
1
1
1
1
1

wagonów papy dachowej, 
wagon drzewa do wyrobu zapałek, 
wagony drzewa kopalnianego, 
wagon sehodów cementowych, 
wagony kamieni szamotowych, 
wagony drzewa budulcowego, 
wagon gipsu, 
wagony naczyń glinianych, 
wagony szkła tafiowego, 
wagon łupku do krycia dachów, 
wagon płyt gipsowych, 
wagon płyt betonowych, 
wagon glinki szamotowej 

wagon 
wagony próżnych beczek naftowych 
wagon; 
wagony starych progów kolejowych, 
wagon towarów zbiorowych (Sammelgut), 
wagon rur żelaznych starych, 
wagon żelaza starego, 
wagon bloków żelaznych starych, 
wagony próżnych pak nowych 
sztuk młockarni, 
wóz do nieczystości, pompa i węże, 
purlya

łupku do krycia dachów, 
płyt gipsowych,

żelaza (Winkeleisen) 
cc-mentu drzewnego

nawozów sztucznych

214*

kadzi i części tychże,
bramy do przesuwania,
5 siewników i narzędzi 
lokomobili
rzeczy przesiedlenia, między tem po-* --- -•*  Ł -

wozy, wozy gospodarcze, próżne worki itd.
Bliższych szczegółów udzieli urząd ruchu 

w Oświęcimiu.
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